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idei zbliżenia narodów. N ależy ją uznać za kontynuację prób rehabilitacji zbrodni 
politycznej hitleryzm u, a w  odniesieniu do okresów w cześniejszych  —  rehabilitacji 
polityki zaborów. Co w ięcej, odpow iedzialność za zbrodnie i krzyw dy starają się  
autorzy przerzucić na ofiary. U życie form y biogram ów, w ybór osób, przem ilczanie 
niew ygodnych faktów  z życia tych osób, utrzym yw anie w  biogram ach pozorów ob iek
tyw izm u jest tym  bardziej szkodliw e, że czytelnik n ie  ma m ożliw ości sprawdzenia  
zaw artych w  nich inform acji i łatw o może ulec sugestii służącej propagandowym  
celom. Dodajm y jeszcze do tego konsekw entne posługiw anie się  przez autorów zniem 
czonymi nazw am i polskich m iejscow ości bez podania polskich w ersji nazw. Trzeba 
jednak także zwrócić uwagę, że biogram y zaw arte w  tej książce mają pewną, choć 
ograniczoną w artość z polskiego punktu w idzenia. N iektóre podane w  nich  inform acje  
pozw alają bow iem  w yciągnąć w nioski niezam ierzone przez w ydaw ców , a tym  sam ym  
obrócić się przeciwko nim  sam ym, jako reprezentującym  pew ne tendencje. Dla czy 
telnika polskiego książka jest potw ierdzeniem  znanej prawdy, że ludność niem iecka  
w  Poznańskiem  była obcą ludnością napływ ow ą, która nie um iała tu znaleźć sw ojej 
ojczyzny, poniew aż nie potrafiła w spółżyć z autochtoniczną ludnością polską. Książka  
odsłania sw oje ukryte pod cienką osłonką obiektyw izm u tendencje rew izjonistyczne.

Z. STASZCZAK: Pogranicze po lsko-niem ieckie  jako pogranicze etnogra
ficzne. U niw ersytet im. Adam a M ickiewicza, seria: Etnografia  nr 8, Poznań  
1978, 162 ss. r

Problem atyka pogranicza od daw na znajduje się w  centrum  zainteresow ania  
różnych dyscyplin  nauki. Także i  w  polskiej etnografii, podobnie jak w  europejskiej, 
ożyw a co pew ien  czas. Wiąże się to  przede w szystk im  ze w zrostem  zainteresow ań  
metodą kartograficzną, zw łaszcza (pom ijając lata  fascynacji szkołą ku lturow o-h isto- 
ryczną) w  okresie pow ojennym , kiedy to pow stało w ie le  etnograficznych atlasów  na
rodowych. Tym niem niej szereg w ażnych zagadnień m etodologicznych i  m etodycz
nych, zw iązanych z kw estią pogranicza etnicznego, n ie  zostało dotąd w  pełn i opra
cowanych. Z tego też w zględu na  baczną uw agę zasługuje praca Z. Staszczak, stano
w iąca pierw sze w  polskiej literaturze etnograficznej obszerne studium  om aw iające  
i ustalające szereg problem ów teoretycznych. Autorka, pom ijając k w estie  historycz
nego kształtow ania się granicy, jej przebiegu, czy stosunków  polsko-niem ieckich w  tej 
strefie, podejm uje próbę określenia w arunków  tw orzenia się pogranicza etnicznego  
na określonym  przykładzie. C elem  pracy jest ustalenie czynników  w pływ ających na 
pow stanie pograniczy etnicznych oraz zarysow anie roli poszczególnych czynników  
w  określaniu czy też w yznaczaniu strefy pograniczy etnicznych.

Podstaw ą m ateriałową rozprawy jest zespół map zaw artych w  Atlas der deutschen  
Volkskunde,  stanow iący jedyne źródło kartograficzne przedstaw iające stan kultury  
ludow ej na badanym  obszarze w  okresie m iędzyw ojennym , przy czym  obraz kultu
ry jest obrazem synchronicznym  (m ateriał zebrano w  krótkim  okresie 1930 - 1935). 
Atlas der deutschen Volkskunde  był w  założeniu sw oim  publikacją tendencyjną, opra
cow yw aną z m yślą o podkreślaniu pow iązań byłych niem ieckich obszarów w schod
nich z niem ieckim  terytorium  etnograficznym . Jak pisze Z. Staszczak, choć skom pli
kow ane dzieje atlasu  n ie  zostały w  pełni ujaw nione, to z istn iejących opracowań w y 
nika, że  przechodził on rozm aite koleje losu. W początkowej fazie tw orzenia atlasu  
(E. Rohr 1928 -  1929) dom inowała idea naukow a, a zadania badaw cze staw iano w szech-

Jerzy K ozłow sk i

Przegląd Zachodni, nr 4, 1978 Instytut Zachodni



Oceny i omówienia 185

stronnie. W latach 1932 - 1934 nastąpiła zmiana osobowa kierow nictw a tego przed
sięw zięcia, sform ułow ano now e cele badawcze, które —  zgodnie z tendencjam i w ó w 
czas panującym i — służyć m iały w ykazaniu w yższości kultury niem ieckiej nad in 
nym i. Tak m. in. selekcjonow ano hasła i m ateriał, by w ykazać jedność kulturow ą  
obszarów  położonych na wschód od Odry z terenam i etnograficznym i Niem iec. Seria  
kontynuow ana po w ojnie, jak podkreśla autorka, zaw iera dane bardziej obiektyw ne. 
Trzeba jednak zauważyć, że w  pow ojennej serii w ydaw anej pod redakcją znanego  
naukow ca M. Zendera (Marburg) stosuje się nadal mapę podstawow ą z zaznaczeniem  
granic państw ow ych N iem iec z okresu m iędzywojennego (1937 r.). Autorka w yk a
zuje także, iż mimo starań, n ie zdołano zatrzeć rysujących się odrębności kulturo
w ych obszarów położonych na wschód od Odry. Zespół kartogram ów, jakie przeana
lizow ane zostały w  om awianej pracy, obejm uje 221 map tem atycznych.

Podjęte kw estie pogranicza etnicznego rozpatrywane są na dwóch płaszczyznach. 
Jedna obejm uje problem atykę ogólną — w yjaśnienie i uściślen ie pojęć „granica” 
i „pogranicze” w  różnych kontekstach: geograficznym , politycznym , językow ym  i e t 
nicznym, oraz zagadnienia założeń m etodycznych i m etodologicznych. Druga p łasz
czyzna, to analiza konkretnych cech pogranicza polsko-niem ieckiego i próba rekon
strukcji etnograficznej tegoż pogranicza.

W rozdziale pierw szym  przedstawione zostały ustalenia zw iązku znaczeniow ego  
określeń „granica” —  „pogranicze” oraz zmiany, jakim podlegały w  różnych okresach  
zjaw iska, które pojęcia te oznaczały. W dalszej części uw aga zwrócona została  
na określenie tych czynników, które w arunkow ały proces kształtow ania się granicy. 
Autorka omawia rolę terytorium  narodowego, kryterium  językowego, w yznaniow ego, 
kw estię św iadom ości odrębności narodow ej, kryterium  odrębności narodowej, uw zględ
niającej istniejące w  nauce różnice poglądów co do poszczególnych kw estii.

W dalszej części przedstawiony został rozwój zainteresow ań problem atyką p o
granicza w  badaniach etnograficznych. Z. Staszczak ustala dwa typy pogranicza. 
Pierw szy, to taki, w  którym slrefow ość jest pośrednim rezultatem  tego, że zasięgi 
poszczególnych analizow anych zjaw isk mają przebieg podobny, ale n ie  identyczny, 
określony został jako „pośrednio strefow y”. Typ drugi stanow ią pogranicza, tw o
rzące kontrasty w yrażające różnice obszarów wchodzących w  kontakt, są to strefy  
w iększego lub m niejszego nasycenia elem entam i dwóch kultur. Dalej Z. Staszczak  
przyjm uje, opierając się na dotychczasowych ustaleniach dotyczących teorii narodu
— że strukturalne ujęcie subiektyw nych i obiektyw nych elem entów  kultury uznać 
można za najpew niejszy sposób badania pograniczy w  kontekście długotrw ałych sto
sunków  równorzędności między dwom a grupami etnicznym i. N atom iast rekonstrukcja  
pogranicza na podstawie obiektyw nych cech kultury jest najbardziej odpow iednia  
w  badaniach rew indykacji stanu posiadania grupy etnicznej, podlegającej d ługo
trw ałej presji innej grupy. R ów nie w ażną jest kw estia w yznaczania m om entu-gra
nicznego, w yznacznikiem  w inna być konfrontacja w ielu  różnych, istotnych dla d a 
nego zjaw iska kryteriów.

W rozdziale trzecim  przedstawiona została analiza cech pogranicza polsko-n ie
m ieckiego na podstawie określonych źródeł etnograficznych. Ujęto w  niej następu
jące zespoły: zw yczajów  rodzinnych (narodzinowych, w eselnych, pogrzebowych), zw y 
czajów związanych z rokiem kalendarzow ym  i rolniczym  rokiem  obrzędowym , n ie
których w ierzeń i w ybranych elem entów  kultury m aterialnej. W celu podsum owania  
przedstawionych w yników  analizy poszczególnych faktów  kulturow ych, autorka spo
rządziła zbiorczą mapę powierzchniową. Mapa taka um ożliw ia w skazanie obszarów  
szczególnie nasyconych tradycjam i o naw iązaniach polskich i słow iańskich. Przy jej 
sporządzeniu Z. Staszczak przyjm uje zasadę w arstw ie ze w zględu na kryterium  ilo ś
ciowe, a nie morfologiczne. Pojm ując kulturę jako strukturę ze w zględu na funkcjo-
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nalne pow iązanie elem entów , a także jako pew ien  typ proporcji ilościow ych w y stę 
pujących zjaw isk, należy w skazać, że istotne znaczenie ma w ystępow anie jak n aj
w iększej ilości faktów  kulturow ych zw iązanych z określanym  zapleczem  etnograficz
nym. Takiego zagęszczenia elem entów  nie można stw ierdzić poprzez badanie zbież
ności linearnie w yznaczonych zasięgów  zjaw isk, bow iem  ujęcie takie traktuje p o 
granicze jako granicę, a nie strefę. Przyjęte założenia um ożliw iły w ykazanie istnienia  
strefy w ykazującej różnice m iędzy tradycyjną polską a niem iecką kulturą lu d jw ą  
oraz istn ienie w  obrębie tej strefy obszarów szczególnie nasyconych tradycjam i pol
skimi. Tego typu mapa jest próbą rekonstrukcji dynam iki kultury n ie  poprzez usta
len ie chronologii, czy poprzez typologiczne odtw arzanie ew olucji, lecz przez stw ierdze
nie ilościow ego naw arstw ienia zjaw isk. Autorka w ysuw a także postulat takiego sa 
mego badania pogranicza z punktu w idzenia drugiej strony.

W zakończeniu podane zostały w nioski generalne dotyczące kw estii w yznaczania  
pogranicza etnicznego i roli źródeł etnograficznych jako istotnego, choć pomocniczego 
w skaźnika w  jego określaniu. Om awianą pozycję, z uw agi na odm ienność podejścia
i źródeł, polecić można w szystk im  zainteresow anym  problem atyką pogranicza n ie 
m iecko-polskiego.

A n drze j  Brencz
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